
Rok IX. Petroków, d. 27 ,vrześnia (9 pazdziernika) 1881 f. Nr. 41 
Prenumerata w miejscu. 

r<>r711i~. • 
p (Ilrecznie. 
I: wartalIlie. 

rocY.l\ie . . 
pólrocznie. 
twarialnie 

z przesyłką: 

TS. 3 kO}1. 

TS. l kop. 50 
TS. - kop 75 

TS. 4 ~op. 40 
TS. :! kop. :20 
,8. l ~oi). 10 

Za qdnosz>:';e do d'lUlU kwartalni/l 
llop. 10 II 

Cena ogłoszen. 

za 1 razewe po kop. 6 za 'wiersz l'e­
tit;l lub za jege mi ojsce (30 lit.). 

za 2 - 6 ra!ewe 1'.0 kop. 4 za wiersz 
za 7 - lO 3 ,. 
Cena ogłoszeń na pierwszej stronicy po· 

dwójna. 

ReKlamy po 10 ]wp. za wiersz. 

Cena pojedyilczego numern kop. 'i i plt 

Biuro Redakcyi. i ekspedycyj a głbwna w domu W -!TO MicLelso-l Prenumeratę przyjmuj~ w Piotrkowie' Biure Radu'kcyi i .obie księgarnie. W Cz~sto-
, t:> chowie "Newa księgarnia, M. Pacewicz i Keli/Iski" - i pr6cz tege: 

na obok Magistratu. - Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja, - obie- w Często~howie w. Zie!iński. . I w LaskI! W. Józef PJlie~ski. 
dwie księgarnie w Petroko 'e _ O" granicami guberni petro- w BędzllllC " JalllSZCW~1n Stan. w I,odzl " Jaluszewsk~ Leopeld. 

Wl, oraz p z" I w Brzezmach "Szelewskl Teedor. I w Radomskn "Ruszkewsln Erazm. 
kowskiej wyłącznie agentura "Rajchman i Frendler" w Warszawie. w Dąbrowie Hlaske Antoui. w Rawie " LeszczYIiski Klemens. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę, w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o W i e ś c i o W y m. 

DOKTÓR 
Emil Wolski 

OD REDAKCYI. x 
po kilkeletniej praktyce jako lekarz zakład6w g6rni· .' S 
czych, i odbyciu studyj6w w Paryżu, zamieszkał PrzypommaJąc zanownym naszym 
w Piotrkowie w domu W-go Koczorewskiej. Wejście I prenumeratorom o terminie płacenia 
z Rynku Maślanege. (3-1) 1 l IV b prenumeraty za kwarta -ty r. ., 

N iniejszem zawiadamiam, że posiadam de sprze- ' donosimy że do przvjmowania takowej 
danin "ięcej jak 500 sztuk wysoko ..' C h" . , Z· 
sztamowych, z korenami, S-letnich, W m1eŚCIe Zęstoc OWIe, oprocz p. Ie-
jabłek, gruszek i czereśni, po lińskiego upoważniona została "Nowa 

p6ł rubla za sztukę· Wiadomość u właściciela. ? M P . v • K I" k'" 
ogrodu w Piotrkowie, nawprost cmeRtarza kateli- kSlęgarma . acewlCz I O ms I • 
kiego. 

Antoni Nowicki 
(3-l) właściciel ogrodu. RYS ZBIOROWY 

~A~--A-~~1 1 0 
( Folwark 20 - włókowy ) I a 

i czotCZYN ł 

reformie sądowej w Królestwie Polskiem, 
w szczególności o nowych sądach pokoju 

i gminnych. 

DrZeZ Marcel1e[O DobrOllOkie[o 
( z główuych d6br Lutomiersk, o wiorst " 
( J 6 od Łodzi, przy krzyżuj'lcych się drogach bi- ) 

tych, do sprzedania z inwentarzem ) 
"f lub bez, bez peśrednictwa. Wiadomeść bliź· ) 
( sza na miejscu. (3 -1) ) 

~-.--;~ ..... ~.,.,..~ 

.J est do sprzedania 

HOTEL 
Warszawsko -'Viedeński 

p r z y F o k s a I u. 
Bliższa wiadomoilć u właściciela domu. 

(3-2) 

Nauczycielka 
udzielająca już od lat kilku młodszym i starszym dzie­
ciem lekcyj język6w, przedmiot6w klasycznych i mu­
zyki, peszukuje zajęcia w mieście. Wiademeść u W. 
Zaleskiego. (6-4~ 

~ł@łłCttCMłCłlCtlQłłettQłłQłlOłłQłtetłCłCCf~ 

6 Fa bryka Stolarska O 
! "RODZINA." S 
!l w Petrokowie. V I Poleca gotowe !Ieble z nAjlepszych ma- ~ 
V teryjał6w wyrobiene, oraz garnitury O 
a po rs. 170. A 
V Przyjmuje wszelkie zamówienia meblowe V I i budowlane. (0-31) O 
~łettełłCłlCłłCłłCłłetłCłtCtCłłCłłOtłetłQt~ 

APARAT 
g O r Z e l n i c z y. 

ze statkami gerzelniczemi i młynkiem do slodu 
zielonege, kartefli ete, jest de sprzedania w maj 'ltku 
Drużbice, przez Wadlew. 

Tamże jest do sprzedania Stadnik, czystej 
krwi holenderskiej, 5 kwartał6w mający. 

Bliższa wiadomoŚĆ na miejscu. (10-8) 

b. S~dziego gminnego. 

1) Nieznajomością lJrawa ni1ct się tło­
maczyć nie może". Zus. pl'. Pań. 

(Ciąg dalszy - Patrz :M 39). 

2) O dowodzie z p1'z,yznania. Jeżeli jedna 
ze etron przyzna jaką. okoliczność przed 
sędzią. ustnie lub piśmiennie, na korzyść 
stt'ony przeci wnej, to o koliczność ta daJ­
szego dowodzenia nie wymaga. Przyzna­
nie ma skutek jedynie względem strony, 
która je uczyniła, z wyjątkiem zobowiązań 
solidarnych. Są.d przy stosowaniu tego osta­
tniego dowodu z przyznania, winien mieć na 
względzie art. 1197-1216 kod. cyw. Na­
der ważną jest tu knrdynalna zasada kode­
ksowa, iż przyznanie sądowe nie moie być 
dzielone przeciwko osobie, która uczyniła 
takowe (art. 1356 kod. cyw.). Jeżeli np. 
strona pozwana, choć powód nie składa do­
wodu, przyznaje, iż sumę żą.daną. była win­
na, lecz ją. zwróciła, - to cale to przyzna­
nie idzie na korzyść pozwanego, chociażby 
nie miał także dowodu, iż dŁug znp łacił. 
Pomimo to, snm czytałem przeciwne temu 
wyroki, naturalnie przez Srtd wyższy ska­
sowane. 

Senat wyjaśnił: że sąd nie jest obowią­
zany ex officio wpisywać do protokółu ze­
znań danych w są.dzie przez strony,-jeżeli 
zatem która z nich pragnie skorzystać z 
przyznania danego przez stronę przeciwną, 
to powinna żądać sama od sądu wpisania 
takowego do protokółu; że przyznanie u­
czynione na sądzie w pewnej sprawie, słu­
ży stronie za dowód, gdyby się okazało po­
trzebnem, i IV innej zupełnie spravrie na­
wet, gdyby takowa rozpoznawana była w 
sąd:teh zwyczajnych; że przyznanie, uczy­
nione przez jedną ze stron po za sądem, 
może być dowodzone przez świadków, je­
żeli odnosi się do faktu, względem którego 
dowód ze świadków jest dopuszczalny; że 
jeżeli pozwany przyzna, iż winien żądaną 
sumę i gotów ją oddać skoro powód za­
ipokoi jego wzajemne pretensyje, którycl'l 

nie dowiedzie, to są.d na mocy takiego ze­
znania dług powodowi przysądzi, choćby 
on nie mial dowodu; wreszcie, że jeżeli po­
zwany przyznają.c dług i twierdzą.c, iż go 
uiścił, zezna przy tern kiedy mianowicie za­
phcił, a powód dowiedzie, iż w tym cza­
sie dług nie mógł być zapłacony, to sąd 
pretendowaną sumę mu znsą.dzi jedynie z 
pt'zyznnnia strony przeciwnej i w takim ra­
zie przyznanie staje się podzielnem. 

3) O dowodzie z przysięgi. Przysięga z u­
rzędu została skasowana i sąd niema pra­
wa ani zmuszać strony do jej przyjęcia, 
ani proponować na wet takowej. W szela­
Iw, stt'onom, za zgodzeniem się wzajemnem, 
wolno jest prosić sąd, aby od jed.nej z nich 
przysięgę na dowód przyją.ł. Zą.danie to 
winno być wniesione oddzielnie przez sa­
me strony, a nie przez ich obrol'JCów, lub 
p'3łnomocników. Przeciwko wykonanej 
przysiędze żadne już dowody stawianc być 
nie mogą.. Dowód z przysięgi. nie będzie 
przyjęty: w sprawach nieletnicb; na okoli­
czności będą.ce w związku z przestępstwem 
lub wykroczeniem; w sprawach mają.cych 
łączność z interesem skarbu, w;'adz rządo­
wych, gmin i t. p.; w sprawach stowarzy­
szeń i spółek; na uchylenie wyraźnej osno­
wy aktów, uznanych za autentyczne. Art. 
489- 492 pr. cyw. informują bliżej o for­
malnościach winnych poprzedzić sam fakt 
złożenia przysięgi. Senat wyjaśnił: że wy­
rok sądu, wydany na mocy przysięgi, któ­
ra była przyjętą. bez dopelnienia rzeczo­
nych form,tlności, ulega skasowaniu; że nie­
przybycie strony, ktćra zobowiązab się wy­
konać przysięgę, do jej zlożenia, 1ub od­
mówienie się następnie od takowej, wów­
czas tylko skutkują wydanie przeciwko niej 
wyroku i uznają. się za przyznanie przez 
nią. spornego faktu, gdy wykonanie przy­
sięgi poprzedziły wymagane przez prawo 
formalności; wreszcie, że przysięga. może 
mieć miejsce w celu wyj~śnienia okoliczno­
ści, które towarzyszyły zawa.rciu aktu nie­
urzędowego. 

4) O obejrzeniu miejsca i 'I'elacyi biegłych. 
Zjazd w tym celu na grunt, przy udziale 
bieglych lub bez niego, może nastąpić na 
skutek prośby jednej ze stron, albo według 
uznnnia sądu. Obejrzenie miejsca. dopełnia 
się w obecności stron i dwóch wiarogo­
dnych świadków. Niestawienie się strony, 
nie tamuje biegu czynności i utraca. ona 
prawo reklamy. Biegłych od jednego do 
trzech, wybierają strony, t\ w razie nie­
zgodzenia się ich, wybiera są.d. W yłącze­
nie biegłych ma miejsce dla tychże przy­
czyn, co i wylączenie świadków. Do pro­
tokółu mogą być dołą.czone mapy i plany. 
Ponieważ sądy gminne są instytucyjami ko­
legijalnemi, zatem względem nich ma za­
stosowanie a.rt. 508 pr. cyw., to jest, iż do 
obejrzenia miejsca, może być z ramienia. 
sądu gminnego wyznaczony jeden, lub wię­
ccj jego członków, a niekoniecznie sam sę­
dzia gminny, lub cały komplet sądu. Se­
nat wyjaśnił: iż sądy pokoju nie są obo­
wiązane, na żądanie stron, zjeżdżać na 
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gl'unt, lub powoływać biegłych, gdy ,ze zło- dowa~ie, :': następnie ,spalenie, k8ięd~a I ,,!Ni~jedno,krotnie .i~ż ,radziliśmy o te~. 
źonych dowod6w, zezn:mm 8tr~m 1 t. p" I Adr:'J}~l1,!? l\wza, o kt6rej w: SWOlm, czaslC I w Jaki. sposob roz~ze~zyc mury na8z~go gl­
nabiorą dostatecznego przekon:ul1l\ llo wy- I donosdll;rny 11lLsl:ym czytel,mkom, :Spraw:a mnazYJum, by. dzwcI .na5z~ w:szyst~le zna: 
dani~ wyroku; że od s:)du bezwarunkowo I h ... w.r~naczol\ą. jeat na dZielI 10 (~2~ paz- lazły tam pOmleS7.Cze:ne, plsahśm:y-). czytali 
za.leży przyjąc opiniję uie~Jyclt za pudsu- dZlCrJ~lka: Obronę. z u~'~ę,du potljęh pp, o tom, Według n~szego rozumle~lt\ rze­
wę do wyroku. lub tako\\fj. o~rzucic; że I przysH(gh Hlh;'okncl tuteJsI:. Szu~l~, Ot~o, I :zy, sknteczny ~ dzwlny ratunek mleć mo­
obejrzenie m.)ejs.c,n, przez poheYię, na sku- l\flo<lowslo, Stl'ahlel'" StępDlGwskl .1 zamw-

1 
zemy w ~redl1lclt pr:fwatn'ych z:tkl'~daclt 

tek polecenin sąllu. lub .w inn):, a nic przez szk~ly w, Częst?cl\(~\V!C Polcz:yil9kl, . Pl'~y n;\~lkowyc~, Ale mUSImy Je postawIĆ w 
są.d dokonane sposób . .1;8t. l11ew~żne; że taklCm zrownunm sd: o~l'ony. : o~kal'zema? I m\j!cp~zyclJ. wa,l'Unkl1.c1~ roz: .... ojU, otocz'yć 
są.d nie jest mocrn oomowlć strome żą.da~ zagadkowa t:l. z p~ychICzneJ ) !aktJ:'cznej stal'aUle,m l .0pIeką n!ljtl'oskhws~ą, Z~Ule­
nia relrlCyi uieglych w "}Jrnwic, w którcj str,my s~rawa.' po.wlDnaby o~kryc naJgłęb- ? h.rw~hśmr Je ,dotą.d; tl'a~<towahś~y Je: z 
takowa jedYl1Y stanowić mn dowód; wre- sze, swoJe ta..JmkJ,. W ,ezaslC rzeczonego Jednej strony, Jak 'pr~sty mtel'es, Jak p'.er:­
szcie, że jest nie ważnym wyrok, wydany I wYJaz(h~, czyn~oścl wydZiatn kamego w sa- wsze !ep5~e. pl'~e~~lębIerstwo, ~ z drugIeJ, 
na mocy 1'elacyi biegłych, w wyborze któ- I mym PlOtl'!iow,le, LQ~Ią., wstl:zymane () tyle, co najwy~e.J,. Ulesllśmy porno? o tyle tylkl;>, 
l'ych strony nic bml;; udziału, .nie b):'l:y z~- że 7.wykll' pp~I.('tl7:cum KrJ:mlDałne., d13 hl'a.- by przedsIęblOrca-prz.e~\odlllk szko/y, me 
wiadomione (l cr.:1!'ie dopelniema oneJ) Dle ku sld~dll O~~J)jiittgO, z:lw!e,SZ?nCml zostaną: ;-Imnkl'uton-at • W tabcl! wa.r~nkac.h szko­
podpisały protokólll badani:!, I wszp;lklC znś mne czv?n')$CI, Jakoto: poda- I ,y te , lllop;ly tylko wegetowac I musIlLly po-

:w-ytaczaj;!C' po,,:odzh~(), można pl'osii; sę- wan~c pl'Ośb do ;-vynzmłu. karnego, wyda- I zOSh:c w tyle, , , . 
dZICgO () zahezl)Jeczenw takowego pl'zez wanlC. doklllllf\ntow ete., Jltk zwykle odb .. - I Nle bmk dtwlnych pedagog:o\y. Ule bl'llk 
aresztowanie lllajątlm ruehome!!;o dlu;illib. \, ac SIę hęda. ludzi rozumu i sel'..!a. pojml1jąeych 8Wf' {l0-

który wskazai' należ;-. J eżeli pl'eteJlsY,i~. - Na pos. dzeniu Rn\ly ped:1gogicznej tu- ,,"olan ie i potrzeby społeczne. i łudzi ta­
oparta jest na akcie 1ll'.zt:c/ow!Jm, sędzia po· tejszeg;o gimnazyjum w dniu 3-m b. ID. kich między pl'zewodnikami szkół pl'ywat­
lwju obowil)r.any udzili (' Yf~d:lne zftbc'lplC- odbyteru. sto"ownie (lo lIstawy szkolnej, u- nych wieln znaleźć możnn, Najlepsze jc­
czenie, Sędzia gminny, w cltal'a.ktel'ze pr\)- wolniono orlopłat;" za pierwsze pulrocze dnak ich chęci rozbić się muszą o .. , brak 
ze sa są.du, m" żc> , as."miln.i,!c zasadę z nl't. '45 hiC'llnicjszych u~zniow, to jest 100/" z 0- pieniędzy, Anaemia peculliosa-to chOl'oba 
!)V8 proc. cyw .. lHlzie1ić decyzyję i ""yuać a6lnej liczby 454, PI'ÓCZ tego, 52-ch chlo- naszych szkól prywatnych. Usuńmy ją., a 
l'ozkaz na znbt'zpieczenic poszuki,y:mcgo pc6w otrzyma lo pieniężne zapomogi na 0- zniknie zło, tI'npi:fce nas od lat t~du, i szko­
przedmiotu. lecz winit' l1 o tem wnieść nn. pl:1tc wpisu, w ooÓlllCj sumie :;54 1'8- 30 ły te podnosić się i rozwijać, i brak gi­
pierwsze posiedzpnie sa<1u. od którego Z:l· kop: Pomimo ro:'dziclenifl. tak znaczne;:!:o mnazyjów w zupełności zastępowac nltID 
leży potwierdzenie rzerzoJ1e.i <1ccyzyi, lu b funduszu. .ieszcze kilku<lziesiQcil1 proś b nie będ~, Pomoc na~za w tym razie ni.e może 
jej uchyleni!', Jeżeli pozwany .iest cza,o- nwzgIQrlnJOl1o. Cnb, będąca dotychczas w być dorywcza i ehwiloVi-n; musi ona być 
" 'y m mieszkaJlccJU okrl,''łu. IY którym spra- l'ozporz~dzenin Rady pedagogicznej sumn, stają i nieustanną. Gdyby~m: mieli kapi­
wa się toczy. to powod 111:1 prawo prosić. jest już wyezel'p::mą, 7.;ebrala siQ Olla z da- talik, od kt.ól'ego procenty obJ'acano by na 
~ąd (> zażąd . nie ou te~oi. kaucyi, lub porQ- wnych na cel "LCn hnlow, Ol az wystawy 0- cią.gl.c ulepszenia w szkole, rzecz. byłaby za­
czenia., kt<")l'ych. jeżeli pozwany nie przed- br:1zów i starożytności, (7. tej ostatniej, jak łatwlOną. Chodzi więc O zebr:'lnie poclo-
stawi, sqd wini('n polożyć a.reszt na .iego już donosiliśmy 183 rs, 55 kop,l. Imego kapitału. 
ruchomościach, do "-ysoko';ci zns~(lzol1 e.i I"U Z:t kilka Tl1iesięc~', znowu takichże, a na- _ Nadesłane, 
ID}-, I wet większych snm potrzeba będzie; znowu Szanowny Redaktorze! Db ogólnego do-

(d. c. n.) tedy tl'zeba będzie :r.apukac do serc obywa- hm, Szanowny pan pragnie. aby mu jego 
----- I telskich, .Miasto nasze nic zuniedba :1.ape- czytelnic)" nn.dsyłali, jeżeli nic dłuższe ko-

WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 
wne ~pełnii; jego "ważnego obowil)zku: czy- I'espon(leuryje, to pl'z,rnajmniej pojedynczo 
hy 1 ż i wieś nie przypomniała sobie, że fHkta, do wiadomości bieżaeH'lt, 
ten obowi;jzek istnieje? W sza.kże to jej Czyniąc zadosyc temu sł~sznemll życze-

Z sadu okrl>gowego, Dnia 4 (lG) 11'1' micdzkaiiC}" jak czętito pysznią. się mimlcm niu, spiesz Q udzielić mu nastc,pu)'rJ.ca wiauo-
• • _ 'e • ' •• ) < z- obywatelstw:'!.". 

dZJCl'mka 1'. b., wyclzml, kurny m1C,lSCO"'e - I" .,'., mość. ella podzielenia się nią z ogliłem, je-
go SQ.dll okt-ęgowego wyjeżuża do Często- -- Z ~rzed~tawlen~a ostat",eg~, w te.l~rze? żeli Szanowny pan li w.lża, że takuwa na to 
chowy (lla R:jdzenia spraw kryminalnych na dochod meza?loznj'ch U~ZDl,OW tute.l~zeJ Z~sllJgl1.ie, 
częstochowskiego, będzińskiego i no W01'a- szkoły prywatne.) 4-kh1soweJ, hcząc polo~Q ,Jako nieclawny tutejszeo'o mia,;t: .. mieszka­
domskiego powiatów.,'~ ~iczbi~ 104 spraw, c~yst,ego ~ochodu, zebra~o: ze sJ?r~eda71., lli~c" ni~o.beznany dokł:td~ie z jrgo przy­
wyzna~zon~~ch na dz~esl~c 1)OSledzeń. l'ą.dn ~lletol~ l s~ ] 04 ~,~p, 88 '_ na~~atln rs, ,ID, wIłeJnmI I obowiązkami, jestem w oba wie, 
(?statme J;) , (27) l?azd~lermka), maHcrch ~: }~~zZ~1az~3 CUI.IOW 7 kop. (.1, - ogolem a?yI!l rr~ez moją. ni?w~adomoś~. nie, popec-
SIę odbywac collzlennw, z wyłą.czeOlem I ' -. p. , mt ,JaklO.l lmJ'ygodneJ medorzeczno CI, Idzie 
świą.t, 7.naj(lnjc się glośnn. sprawa o za11101'-l - Czytamy w "Kllliszaninie)): rui o to, j~k się powinienem zacho· 

ŻEBRAK 
z przed kościoła Ś - go Rocha. 

(z praw(lziwego zdarzenia). 

przez 

Lad.y G_ Fullerton_ 

przełożyła z angielskiego 

E. D. 

gną.ć starca w rozmowę; ten jednak zby- I eę jakąś. PrzHzedł mu na mvsl tnl'anni':l 
wał go zawlSze wymijają.eemi odpowiedzia- \ n krywany krzyż zloty i dziwn,-in mu wwlal 
mi, i zam~nięty ~v sobie, nigdy nie wy- się ten kosztowny przedmiot. ita piersi -bie­
wnętrzył SIę. z n~czem przed zacnym ~a- daka- godło zbawienia. w ręku człowieka, 
pł~neI?; za?lekawl:.'lł go tylko cora~ to W.Ię- co z~lawał się pozbawiony wiary i pobo­
ceJ mIlczemem swem ponurem, MlęUZY m- żnoścl, 
n~mi, zwróc!ł uwagę księ?za, zawieszony n~ ':V ąz~{iemi uliczkami zaszedł do nędznej 
plCrslUch .bwdaka .. kI-zyz złoty. bogato, lIepIanIn: na strychu której spoczywał sta­
:lrtysiyczrue emabJowany, oraz ta okolI· ry Jakob, Gdy wszedł, uderzył ""0 widok 
czność, że skol'? tyll~o spojrzał na te~ zbyt- nl,;l~zy i :vycieńczenia chorego . . ŁÓżko-je­
kowny przedmIOt, zebrak co rychleJ, usu- że~1 łóżlnem nazwa{; można pal'g nędznie 
wał go n?, bok, lub okryw,:l sta.ranote ła,- zbItych desek pokrytych barłogiem - zajmo-
chmanaml, przyczem twarz Jego Jeszcze su- wfllo połowę izdebki; na niem wynedznia-

Młody kapłan, z pamfii ,~ \Y. Rocha ,,, Pa- rowszego i bm'dziej ponlłl'e,go nabiemla "'y- ły, z sinemi obwódkami wokoło ust (oczów 
ryżu, przywykł oddawna codziennej uclzie- razu. leżaŁ Jak6b. Tuż po nad JUżkiem, kawa.­
lać jałmużny biedakowi żebrzącemu w Wkr6tce potem obowiązki odwołały mlo- lek ~'(y~lakłej jedwabnej materyi pokrywał 
prZ;edsionku świą.tyni. I dego kapl'ana na kilka t.ygodni z Paryża. częśc śCIany. 

Zebrak był stnl'y, a zachowanie się jeO'o Za powrotem nie zastał starego ,Jakóba na Gdy kapłan zbliżyl się do lóżka, starzec 
dziwnie ponure i poważne. Na zndawa~e zwykłem jego Etanowisku, a gdy jeszcze zwr6cił na niego oczy i spojrzał' z wyra­
Ilobie pytania, odpowiadał krótko, niechęt- przez parę dni następnych żebl'3k nie uka.- zem wdzj~czności na gościa., Gdv tenże 
nie, ~ nikt. dotąd nic widział, by przelotny zał się, zuziwiony tern, starał się dowiedzieć życ:liwie dOll przemówił, uchwyci(l'ękę je­
bodaj uśmlCch rozjaśni l surową. twal'Z je- co może być przyczyną. jego nieobecności! go l wyszeptał parę sł6w podzięki. Je­
go. Znany był ogólnie pod nnzwiskiem Powiedziano mu wtedy, że jest chory, umie- dnak, gdy tylko kapłan po zwróceniu uwa­
llStareg.o J akóba.. z przed św, Rocha"; ni- ra,jacy prawie, ale od nikogo pomocy przy- gi nn. stan głębokiego osłn.l.>.ieni!J, choreO'o 
komu Jednak me przyszło nigdy na myśli jq ć ni.e chce, do nikogo nie mówi i wido- i zaproponowa.niu mu )Jomocy, zac~~i 
~bada~ p:'zeszłość jego, pochodzenie i dzieje c~nie pragnie samotnie zakończyć ziemską. mówić o pojednaniu z Bogiem, konie. 
Jego zyma. , " pJClg~'zYJ?k~, . . , cz~em przed śmiercią dla każdego chrzo-

. K?~łan~ o kt6rym W:Bpom~llehsmy, sz~ze: I W18ŚCI te" utwIerdzlly Je.szcze zacnego ka- śCJJanina; gdy tylko wyraził nadzieję, że 
golllej za!ntere~ow~ł SIę dZlW~ą. post,amą. ,l plan~ w ~amIarze. od~zuk~nllt starcfl; to ~e~ bied~k zechce w lasce Bożej szukać pocie­
z8?howamem SIę zebraka: N~gdy. Dle w~- wywled~Iaw:szy SH}, z.e mIeszka on w d,alekwJ I chy loslody, twarz starca sposępniała, wo­
dZI~ go we wn~trz~ ŚWlą.ty.m, Dl?dy me o~lluclneJ ubczce, sInerował tam swoJe kro- koto l1st jego zat'ysowala się ostra linija 
dostr zegł, by .tenz~ Jakąkolw)~k,~ądz formą kl. . oporu i cierpienia, i tonem opryskli,\ ym 
zewnęt~zną. uJawmł duc!:m l'el!gl,I, kt6.rą za- . P~'ze~ urogę ,myślał o dznvnem, U8P.OSO'/ odrzekł, .że to w~zystko na nic się nie przy­
z,,:"ycz:'J, ta~ głośno poplsywac SIę lubIą, ~o- ~HeI:lln. zebraka .1 prz!sze~t do w:mos~u, ~e da? pomewl'lż niema nic do powiedzenia 
śClelnl zeblacy_ Parę razy próbował WClą- zyme Jego musI Z:\Wlerac w sobIe j!J,Jemm- , kSIędzu, od niego żądać nic nie moi.e, a je -
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'Wile względem tutej8zych poborców bruko- l·yry; a wyczyta.wszy na niej, że "wylączają żydów, u8tala się zwyczaj w niektórych SIł­
wego. 8i~ od powytszej ap taty, wszyscy rni«szkuńcy lach, że za taką mowę rodzinną. ma. by~ 

Aby rzecz uobrze objaśnić, muezę się co- miejscy, sprowadzający swym własnym zaprzę- uważany język niemiecki. 
fnąć dwa lata. w tył, to jest do czasu przy- giem lub wzjętym materyjal budowlany, wiktua- l>rzedewBzystkiem, każdy sam jest kom­
jazdu mojego na stałe mieszka.nie do mie- ł!J i wszelkie }J1'odukty, ,lie dla sprzedaiy, a na petentnym do slłdzenia o tem, ktl>ry język 
8ta Piotl·kowa. Jak każdy człowiek fami- własT/_Y uzytek", odmówiłem stanowczo żą- jest jego własny. Właściwą. zaś mową nt\­
lijny, tak również ja, sprowadzałem wówczas danej zapłaty, tIomaezą.c domagającemu się szydl żydów nie jest niemczyzna, ale, jak 
z tutejszej stacyi towarowej, do nowo obra.- po kilka razy natrętnie takowej, że węgiel wiadomo, jakaś mieszanina wyrazów ger­
nej mojej siedziby, na Krakowskiem Przed- przywożę nie lH~ hanuel. lecz składam do m:uiskich, polskich, ltebrnjskich i cygan­
mieściu (ulicy Sto\Viańskiej). SPOI-O me- komórki, na własną moją. domową. potrzebę. skich, stanowiąca nie język, nie dyjalekt 
bli i różnych uomowych rupieci, trzem<\ na- Gdy jednak na to mieniący się być pobor- nawet, ale gwal'ę, bo niem:~ nawet grama­
jętemi furmankami. Przed karczmą "Osiat- C[!- (niemiai na brzuchu torby) odrzekł: "kie- tyki, n do pisma posługuje się znakami he­
ni gl-08z", zatrzymał najętych furmanów dy pan nie chcesz zapłacić mnie, to zapła- brajskiemi. Wszyscy zaś prawic żydzi w 
Ital'ozakonny, mający na brzuchu skórzaną cisz żydowi" - i to tonem bardzo ostrym, Królestwie i w gubernijuch zachodnich, 
torbę, i pobrz~kując zawartą w niej mone- dającym wiele do myślenia - zagrożony, i z wyjątkiem chyba garstki zagorzałych 
tą. zdawkową., zawezwał mnie, idącego przy zawsze atakowany o brukowe, ile razy zda- hassydów, mówią zupełnie biegle po pol­
fl11'maohch, do opłaty brukowego. Pomy- l'zy mi się przechodzić w pobl;żu fUl'ma- sku, choć niepoprawnie, jak wogóle posp61-
ślalem sobie, niema rady, trzeba: za.płacić, nów nie dla mnie nawet węgiel przewożą- stwo. "rielu 7. nich posiada język niemie­
skoro starozakonny ma na brzuchu godł"o cych, udaję się do łaskawych czytelników cki, którego chętnie się uczą, jako potrze­
swego urzędu - - to:-bę, i potulny, jak zwy- biegłych w pra.wie, z pokorną. prośbą o wy- bnego dla ich zajęć handlowych, ale bardzo 
kle knżdy obcy, wyliczyłem na wycią.gnię- jaśnienie dla. wiadomości ogółu: czy węgiel chyba niewielu uważa ten język za swój 
tą. do mnie jego rękę kilka. zażą.danych tro- ka.mienny należy do rzędu produktów, któ- wtasn}', jak i niewielu chciałoby uchodzić 
jaków. Przechodzą.c następnie okoto slu- re mieszkańcy na własny użytek mogą zwo- 7.3 uiemcow. 
pa, spostrzegłem na nim taryfę opłat po- zić do swoich komórek, bez opI-aty bruko- Jeżeli więc Ulowa o języku własnym 
bieranych na dochód brukowego, targowe- wego!' a tem sumem, czy, w obecnym m- większości naszych żydów, o prawdzi­
go i jal'llolarcznego; a wyczytawszy, że od zie, mam rllcyj:} stać przy swoim uporze wym języku-to tym jest nic żaden inny, 
powyższych oplat "u:.lJtąc.r:ają si{ meble i , -ze- nieczułości na wołania poborców, czyli też tylko polski. ' 
ozy osób przybywając/Ich do mia8ta. no zamiesz- należy mi przeprosić kominiarczyka i za- J - Cena drzewa w Łodzi, jak donosi IIGa-
kanie", zrobilo mi aię jakoś głupio, że na płacić mu żądany podatek? I zeta Łódzka", już w obecnej porze zna.cz-
samym wstępie pozwoliłem siebie tak łatwo Z winnem uszanowaniem I nie się podniosła, z powodu panują.cego zi-
()szukać. Na pociechę powiedziałem sobie: _ Stały IH'enumeratol' W. N. I mna. Za są.żeil pół kubiczny płacić trzebl~ 
ha! trudno, jako nowicyjusz, musiałeś opla- PIotrków 4/iO 1881 r. pO rs. 7; za korzec zaś węgla kop. 85. 
cić frycowe, za to bądź na drugi raz ostro- - Stan naszych studz.ie~,. pomimo ciągle _ W Częstochowie grasuje podobno ospu, 
.żD1Ś·ej ilZY • powtarzanych skarg~ wmąz Jest nader.opła- kt_óra zabiera wiele ofiar nietylko pomit>dzy 

wieży fakt mogący posłużyć. za dowód kany. Podmurowan naokoło studzlCn w d . " l . dł' h ~ d 
teJ- ost1'ożności J' est tego rodzai u: . l . - h' ł d l ZlCCXDl, a e l oros VIDl; przestt-ac zŁą -> .. wIe t u mhleJ6?ae ntlem~ 'dNcakedP~ omac l .P~-YI: ogólny pomiedzy mieezkańcami miasta. 
Wychodząc z zasady, że każue kupno z W1\ nye ; mc w em Je na zlwnego, Jeze l . 

pierwszej ręki, jest dla konsumenta najko- w miejscu publicznem. na ulicy Greckiej, - Grono ludzi, zajmujących się ułożeniem 
rzystru?jsze, pO!'itanowiJem ważny artykul, przed sklepem p. Gilla, do dziś dnia stoi książki pamią.tkowej o b. Szkole Głównej, 
jukim Jest na zimę węgiel kamienny, spro- jeszcze studnia, którą. z dawiendawna już za- ponawia dawniej już oO'łoszone wezwanie 
wadlluć. d_la siebie wp~ost z kopalni całemi I kwalfikowano do zasypania!.. do wszystkich bylych studentów tej szkoły, 
wagonamI; lecz pomeważ droga żelazna ażeby zechcieli nadesłać następują.ce in for-
posiada najwięcej węglarek przeszło 100- - Księgosusz, ustą.piwszy z naszego mia- macy je: 1) rok i miejsce swego urodzenia; 
korcowych, ~ moja komórka mieści tylko sta, pojawił się teraz w jego okolicacb. We 2) szkoły, do których uczęszczali; 3) !"Ok 
korcy 60, _ia więc i mój sąsiad zakupiliśmy wsi Rokszycach wybito znaczną część by- wstąpienia do Szkoły Glównej i czas po­
"W DąbrOWIe wagon zawierający 110 korcy dła dla przeszkodzenia dalszemu szerzeniu bytu w nieJ',- 4) stanowisko obecne, a tak-

1 Ó • się zal'uzy. węg a, kt rego Jedną połowę mój sąsiad że prace drukiem ogłoszone. 
przewoził z wagonu 8wojemi furmankami - Germanizałorowie Słdowi naszych żydów. Informacyje te posłużą do ułożenia spi-
dla siebie, a drugą. dla mnie, na własne na- Pod takim tytułem "Gazeta Sądowa War- su studentów b. Szkoły Głównej, który 
sze domowe potrzeby. Dziato się to l-go szaw." w M 40, pisze, co następuje: wejdzie do składu losów tej instytucyi. 
b. m. w szabas. Tym razem już nie I Podług obowiązujących przepisów, slu- Byli studenci wydziału pl'Mvnego, raczą 
st~~-oz?,konny, ~ecz )a.ki _ś komi.niul"ezyk chrze- I ?hanic świadków, niezna)ą.cyc~ należycie nadsyłać wiadomości pOW~Ż8Z~ pod ~dre­
Ś~JJfmm zgłOSił SIę do mDle po bl'Ukowe. Języka Ul-zędowego, }>owmno .uę odbywać sem J!łn~ MaUl'ycego Kamlńg1uego, NlCco.­
Olitrożniejszy, poszedłem poradzić się ta- w ich rodzinnej mo\Yi~ . Otóż w7.ględem ta. M 8; wyd7.iału lekal'skiego - pod adre-

dynem prngn ieniem j ego na tę chwilę j est ciechy. przekonaj się, że ORa dla niego nie­
spokój i zupetna samotuość . możliwa , że skrnchll ani żał nie potrafią 

- Pragniesz więc umrzeć w takim sta- naprawić b1ędów takich, jak moje, że dla 
~ie ducha, w j akim obecnie się znajdu- I takich, jakja, zbrodniarzy, pl'zebaczenia nie · 
Jesz? - zapytał kapłan. - Myśl o śmier- I ma. Czyż pl'zebaczonem było J udasz(i)­
ci nie przestrasza cię? Pragniesz jej i żl}- I wi i' 
dasz? " ' _ . Gdyby Judasz był nie rozpaczał, by-

- Ia~, pragnę .Jej. - od~'zekl. s_tal'z~c- loby mu pl'zebaczone niezawodnie - sze­
pragnę, Jak p~tęple,Dl~c, ~tOl'y JllZ zmkąd I pnął kapłan. 
ratunku pod 7.1 ~\~ac Slę me moi e - szep - \ _ A wiec os/ucha - histor i meao ż _ 
~ął ton e~l t akIej rozpa.czy, że_ to~arzysz cia _ z!ł.\v~łar starzec~ Rękę ~wą oparł: ~a 
Jego za~rz~ł ze .zgrozy 1 prz?razeDla. ramieniu księdza. i dziki swój, ponury wzrok 

k ~ NIe Jeste~ .led~ak kme~le:nym \- , od- utkwił w pogodnem acz smutnem obliczu 
r~e ". UD; -:- "'I: m, ze ta me .Je~t, . Joe na ka. łnu~. 
}llersI swej nOSISZ znak zbawlema l odku- p _ 
pienia-krzyż Chrystusa. - Ul'odz~em się - ci1lognął - \V d.o-

Jakób żyWtl spojl'zat na kapłano. brach czło~~eka, ~tóry odda~na był OpIe-
- T o też krzyż ten piecze mnie i pali kunem mOJeJ rodzmy. Przyjęto mnie do 

mi ciało. pałacu dzieckiem i młodość całą spędzi-
Kapłan ukląkł przy łożu umierającego, I ł~~ jako slużąc~ mtjl~'pszeg~l i Hajszlach?t­

i z calą silą a potęgą, którą w takich ra- , meJszego z. panow, Z~n~ Jego ~yła m~lO­
zach daje wiara i miłość, zaczął przekony- ł~m. dobroCl. Szanowah ją bogaCl, , uWJel­
wać starca o potrzebie p()jednanio. się z. Bo- ! bwh nędzarze. _ Gdy klęczała u stoP. oHa: 
giem. Błagał go, by nie odl'zucał jego r~!I, . gdy ouwIedzała cha~y uboglch l 

prośby, i jeżeli nie chce z nim mówić, jako clerplącJ:ch, _lub u drZWI za~ku roz­
z księdzem, by mu przynajmniej, jako przy- dawa~a J~łmuznę! lud .szepto.ł mIędzy ~o­
jacielowi powierzył tajemnic~ swego ży- bą, ze Jest ŚWIętą, megorszl} od ŚWlę­
cia. ' tych w kalendarzu. Miała dwie córki i 

_ Tajemnicę mego życia? - powtórzył s:fD:a. Dzie,~częta, is~ne an!ołki, były od­
chory. _ Mam ci odkryć tajemnicę mego b~CJem m~tk~; chłople~ uJ~owuł wszyst­
.życia, po to, byś dosłuchawszy jej do koń- k~ch. wd~Ię_klem! dobrOCIą! zy~em USp090-
ea, odwrócił się odemnie pelen grozy i po- blemem l zyczhwą. uprzeJmośClą. 
gal'dy? byś i ty mnie opuścił?.. Dobrze - Nadeszła rewolucyja i dziwne my­
jednak, niech i tak b~dzie. Poznaj człowie- śli opanowaly tłumy. Wszyscy jedno tył­
ka, do którego przyszedłeś ze słowflmi po· · ku mieli na ustach: równy podział mająt-

ków , zmiażdżenie arystokl'acyi, panowanie 
ludu, oswobodzenie tych, których niewolni­
kami zwano, równość i niepodległość. Mó­
wiono, że panowie są tyranami, książęta 
ciemięzcami; to też slowa. takie obijając się 
od rana do nocy o uszy prostaków, nie mo­
gły bez wpływ u na nich pozostać. 

- PHn nasz nie mieszał eię bardzo do 
polityki; niemniej miał swoje przekonania 
i zasady, od któl-ych nie odstępował. Od­
zywał się on głośno i życzliwie o hólu, o 
powadze kościoła. i nie odstępując od da­
wnych zwyczajów, niebardzo trwożył 
się okolicznościami, nie lękał silJ gro­
mów, które zawisły nad głowami większo­
ści. Pani n:lSza. więcej zdawała się trwo­
żyć, a. choć nie rozpaczała, nie mówiła o 
swej obawie; ułużej jednak, niż zwykle, 
modliła się, a na słodkiej jej twarzy ślndy 
łez często widniał),. 

- Dziewczę ta były wesołe i swobodne, 
jak gdyby na świecie nie było troski, oha­
wy I niebezpieczeństwa: w starym zam­
ku cicho było, spokojnie, wś"óa burzy 
ogólMj, dopóką.d emisaryjusz z P:.'i.ryża nie 
przybył do sąsiedniego miaf<ta z list:!> osób 
oskal'żonycl1 o zbrodnię arystokracyi, nie· 
przyjaźni dla ludu, lub anti-rewolucyjnyoh 
zasad, 

(dok. nalt.) 
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Ilem Konrada Dobrskiego, Marszalkowska 
]i 50; wydziału matematyczno ·fizyczneq;o­
pod adresE'm Eugenijusza Dziewulskiego, 
Podwale ~ 2; wydziału filologiczno·histo­
rycznego - pod adresem Piotra Chmielow­
Ilkiego redakcyj a " Ateneum" , Wlodzimiel'­
ska M 14. 

y 1) 7. \j; .N. 

niej~zą. opłatę patentową, wynoszącą. dla 
karczem )hJ iiO rs . Wreszcie, bliższe ozna­
czenie opIaty patentowej komisy ja zamie­
rza wJożyć na instytucyje ziemiańskie i miej­
skie; gdzie zaś takowych niema, na 080bne 
komitety, które mają być 'IV tym celu u­
tworzone z członków zarządu akcyzy, mal'­
szałków 8zlachty, sędziów pokoju i spra­
wników. 

- Wypadki w gubernii. 

zbrojnych w pistolety napadł na niegIl w dziedzińell 
i odbił mu trzęsących 8i~ ze strachu więźniów. T/Ulll, 
pogRsiwszy światla i dawszy kilka strzał6w do nieu· 
straszonych powlekł więźuiów ku wrotom, gdzie l'la 
nich czekały powrozy, zaciągaięte na gzyms i IV oka 
mguieniu 5·u morderców, :lO wyroku doraźnego, zawi· 
slo IV powietrzu. Tłum pilnolvał trupów, aż uopóki 
nie ostygły. Poczem dowódca wydał rozkaz .teraz do 
domu' i wnet około 200 wykonawców tej egzekucyi 
na koniach i wozach w różne udało sill strony. - Zawsze to samo. "Pamiętnika Fizyjo­

graficznego" tom II-gi z dniem l-m stycz­
nia 1882 r., drukować się zacznie. Czyż i 
ten drugi tom będzie miał tylko 147 przed­
ł'łacicieli ?. S:}dzą.c z podobnego rodzaju 
przykładów przeszłości, można się spodzie­
wać, że ich będzie mniej jeszcze. 

Od d. 11 wrześ. do ił2 wrześ. było pożarów' z przy· 
czyn niewiadomych 5. 'W tej liczbie spalił się młyn 
parowy w m. Noworadc.msku, ubezpieczony na 22,100 
rs. i ruchomości na 18,000 rs. 'V tym czasie z pod· 
palenia było 10 dosyć znacznych pożarów. 

Wielu ze zgromadzonych w sądzie z przestrl\Chu 
uciekło. Generalny Attoruay (prokurator) ośmielił si~ 
spróbować' uśmiet·zyć ttum, lecz zauważywszy co sill 
dzieje, sam, oknem wyskoczywszy uszedł. 

Tenże sam los spotkał dwóch świadków, powyżej 
wzmiankowanych, których ciała znaleziono w sąsiadz. 
twie. 

Zbrodnia, za którą ci murzyni pociągnięci zostali 
do odpowiedzialności, było zabójstwo, dokonane na 
osobie mlodego farmera w okolicy Springfiel du I_c· 
prada. który sam jeden na pustkowiu żył na swej fal" 
mie Slldlersville. Prowadził on życie pustelnika. eks· 
centryczne. sprzeciwiające się wszelkiemu przelewowi 
krwi i niedozwalające na gruncie swym trzyma.~ ani 
bydla ani ptaków. (Należał zapewne do ścisl'ej sekty 
kwakrów). Sąsiedzi jego wiedzieli. że ma pieniądze. 
Pogloska rozeszła się, że on i dwaj brn.cia jego ouzie· 
dziczyli n& parę dni przed jego zamordowaniem 9.000 

I my mówimy, że jesteśmy dojrzałym na­
rodem! ... 

Kalendarz Obywatelski 
przez X_ E. ~. 

Paidziernik. 

- Jednym z pierwszych zwiastunów no­
wego roku jest "Kalendarz Litewski", wy­
dany w Wilnie, staraniem niestrudzonej 
firmy "E. Orzeszkowej i S-ki". Nie przy­
taczumy jego treści, w nadziei, że czytelni­
cy nasi sami go wezmą. w rękę, i tym spo­
sobem poprą. materyjalnie obywatelf\kie usi­
łowania firmy. 

Dnia 10, roku 1.683, zwyci~~two Strygońskie Jana dolar6w. Partyj ... murzynów wybr:Ll a się do niego d. 
III II ad turkami. ~Zycie Jana." 8 lutego r. h. Wkroczywszy do sieni, zapukano do 

Tegoż dnia, roku 1410, zwycięztwo nad krzyżaka· drzwi, a naśladując głos brata Leprada, proszono o 

- Wyjl!tkowa nędza. Przypominamy o 
małżonkach Kobierskich, którzy obe· 
cnie znajdują. się znów w nader krytycz­
nem położeniu. Adres: ulica Sułejowska, 
dom mularza Osmanowicza. 

mi pod Koronowem. "Kromer~. otwarcie drzwi. Gdy Le"rad drzwi otworzyl, dziewią' 
Tegoż dnia, roku 1470, przymierze w Gratzu za· ciu czarnych porwało się na niego i powaliwszy lla 

warte między Kazimierzem Jagiełlowiczem, a Fryde· ziemię, zażądało wszystkich pieniędzy. Dał im G do­
rykiem cesarzem. "Cod. Dip!." larów, mówiąc, że nie posiada więcej. To tern bar 

Tegoż dnia, roku 1466, pok6j wieczny z krzyżaka· dziej oburzyło czarnych. Zaciągnąwszy mll'sznur n~ 
mi, kończąey wojnę 150·1etnią za pośreduictwem leo szyję i powleklszy go przez całą posesyję. powiesili 
gała papielOkiego. "Stryk." przed farmą na drzewie, kłując go nożami i podpala· 

Dnia l I, roku 1672, zjazd pod Gołębiem ikonfe· jąc wiechciami, by wyznał, gdzie ma picniądze. Nie - Na wyj'Atkow'A nędzę lJ. G. !złożyt 1'S. 

2, do uznania redakcyi. 

- Z gazet rosyjskich. 
- Z Petersburga w formie pogłoski zno-

wu dochodzą wieści, że w wyższych sfe­
rach wciąż agituje się kwestyja zmian w 
zarządzie administracyjnym. Według krą­
żących tam teraz wieści, istnieje projekt 
podzielenia całego państwa na cztery ge­
nerał-gubernatorstwa: północne, południo­
we, zachodnie i wschodnie. Wymieniają 
nawet nazwiska osób, które te wysokie sta­
nowiska z:tjąć mają, mianowicie: jednego 
z członków rodziny Cesarskiej, oraz gene­
rałów: Totlebena, Rurkę i Skobelawa. We .. 
dług tychże poglosek Królestwo Polskie, 
zamiast na dziesięć, jak to ma miejsce dzi­
siaj, byłoby podzielone na cztery gubernije: 
dwie po prawej, a dwie po lewej stronie 
Wisły. Mówią nadto o projekcie zniesienia 
izb skarbowych, zastąpienia ich odpowie· 
dniemi wydziałami przy rządach gubernij:tl­
nych, o scentt·alizowaniu kontroli dochodów 
rzą<lowych i utworzeniu jednej tego rodza­
ju instytucyi w Warszawie, a także o pro­
jekcie zupełnej reformy poboru :tkcycy od 
spirytusu. 

- "Jeli~a.w. Wiestn." ogłasza rozk::tz 
dzienny policmajstra do policyjantów-tre­
ści n:tstępującej. Wszyscy policyjanci win­
ni się obchodzić z mieszkańcami grzecznie; 
nie kłócić się z nimi; niezwłocznie zadość 
uczynić prawnym ich żądaniom; pijanych 
tylko takich zatrzymywać, którzy zakłóca­
ją spokój publiczny; innych zaś odprowa­
dzać do domów, traktując ich jako chorych: 
słowem, tak postępować, ażeby nietylko nie 
oburzać przeciw soki e ludu, ale przeciwnie, 
dobrze go dla siebie usposabiać, a to dla­
tego, iżby w razie potrzeby, policy ja liczyć 
mogła na pomoc mieszkańców. 

- Komisy ja obradująca na.d handlem 
gorącemi napojami, oJbyła swe posiedzenia. 
WeUl'ug wieści, rezulhtt dość częstych na­
rad tejże komisyi, jest następujący: zmniej­
senie liczby szynków, do czego m~ją posłu­
żyć środki takie: podwyższenie opłaty pa­
tentowej na cząstkową sprzedaż napojów 
gorących i pozwolenie na sprzedaż wódki 
do domu we wszystkich zakładach, a na­
wet restauracyj ach. Co do pierwszego śl'Od· 
ka, całe państwo m:l. być podzielone na 
dwie części: w Ki.'ólestwie Polskiem, w gu­
bernijach nadb!lltyckich i zachodnich, ce­
ny patentów postanowiono podnieść od 100 
do 1,000 rs., w pozostałych za~ gubernijach 
od 150 do 2,000 rs. 

W gubcrnijach nadbałtyckich postano­
wiono w formie wyjątku, zatrzymać daw-

deracyja p1'Zy Michale królu. "Za!. Epistolae". osiągnąwszy zamierzonego rezultatu, czarni poobcinali 
Dnia 12, roku /617, Drohobu;; zdobyty na Mo· mu ręce i nogi ai po same kolana. Nnkoniec rozbi­

skwie przez Władysława IV·go naówczas królewicza. wszy toporem czaszkę, porzucili trupa w zaroślach są' 
"Kobierzycki". siedniego gruntu. 

Dnia 13, roku 1282, J adźwingowie zwyciężeni przez 
Leszka CZIIl'llego między Narwą a Niemnem. "Biel. - Nadzwyczaj Ciekawe szczegóły o pustyni Saharze 
ski". podaje korespondent do gazety "Times" wychodzącej 

Dnia 14, roku 1660, przymierze z Moskwą Jana I w.Chicago. Sa?ara we.dług niego nie jest bynajmnie~ 
Kazimierza. Kochoweki." spIekłą pustymą o plaskach ruchomych, ale raczej 

Dnia 15, roku 1621, powrót zwycięzki do ojczyzny kr.ajem upraw.nym, w niektórych swych miQjs~owo. 
po zwyciężouyJ;ll u Chocimia Osmanie i przymierzu śCI~ch pra~dZl\Tym og.ro~em. ..Test ona ty~k~ melllll' 
zawartym .• Sobieski. " szm~ osłaWIOną pOd?bme. Jak. Wielka amc:rYKanska. pu· 

Dnia 16 rokn 1672 Jan Sobieski naówczas het. styma. W rzeczVwlstoścl zas El·Sahr, Jak ją wyma· 
man Tatar6w pod Kalu~zem zwyciężyi. Życie Jana". wiają arabowie, jest archipelagiem oaz, otywionyclt 

, "gl'llpami miasteczek i wiosek. Szeroki pas drzewowo· 

ROZMAITOŚCI. 

- Sprawiedliwość w sądach pruskich. Redaktoro· 
wie dzienuików poznańskich mają zapewniony od rzą' 
du pruskiego bezpłatny lokal.... w kozie. Dopiero co 
uwolniony ~ostał po pięcio·miesięcznem willzieniu re· 
daktor "Dziennika Poznańskiego", Edmund Michalski, 
a już następca jego Stanisław Bronikowski, skazany 
zostaje na trzy tygodnie m'esztu, za obrazę kolegijum 
nauczycielskiego i dyrektora szkoły realuej, z powodu 
artykułu o rewizyi szkoły przez radcf;l Ilzkolnego i egza­
minie w języku niemieckim. Obraza polegała na. tem, 
że Dziennik wykazał, iż uczniowie n le roznmieją jf;l­
zyka, w którym wykładane są nauki, a nauczyciele 
wbrew obowiązującym dotąd przepisom, uważają sobie 
za punkt honoru, nie znać języka swych uczni6w. 

Z tego wynika, że nauczyciel nie jest obowiązany 
znać języka. swych nczniów, Ul,zf;ldnik - mieszkańców 
swojej jurisdykcyi i t. d., że zgoła w Królestwie Pru· 
skiem odnośnie do tych, którzy nie mają szczęścia być 
urodzonymi synami wielkiej ojczyzny, nos istnieje dla 
tabakiery. 
Ponieważ rewizyj a wywołana była licznemi skarga· 

mi osób interesowanych, ściśle więc biorąc, wszystkie 
te osoby należałoby wsadzić na trzy tygodnie do ko· 
zy. 

Reaaktorowie "Kuryjera Poznańskiego~ i "Gońca 
Wielkopolskiego', tllkże niedawno skazani zostali na I 
wi~zienie, w którem podobno dotąd siedzą. 

Sąd powiatowy w Bydgoszczy skazał jednego po· 
laka, noszącego nazwisko niemieckie, na 50 marek 
grzywny za "sfałszowanie nazwiska w akcie publicz· 
nym~. SfMszowanie polegało na. tem, że to nazwisko 
napisał podług pisowni polskiej. 

Tymczasem władze poznańskie codziennie dopu­
szczają się tego falszu, pisząc w aktach pablicznych 
nazwiska polskie sposobem niemieckim. Dziesiątka­
mi, setkami, przerabiają słowiańskie nazwiska różnych 
miejscowości nil gcrmańskie. Mniejsza o zamieszanie, 
jakie z tego wynika. Iluż by to landratów, burmi· 
strzów i t. d., powinno siedzieć w kozie za fałszowa· 
nie nazwisk geograficznych! 

- Morderstwo. "Tbe York Times" donosi ostra· 
sznej zemście, której się dopuścili mieszkańcy prowin­
~yi Tenesee. 

Przed sądem w Springfeld toczyła się sprawa !J·n 
morderców, którą zakwalifikowano przed sąd przysię· 
głych. Mordercami byli murzyni: James Elder, Loch 
Malory, Lnn Steli, Bobert Twoheat, i piąty z 11azwi· 
ska nie wiadomy. Zostali oni oddani pod opiekę sze· 
ryfowi, mającemu odeslać ich pod strażą do wiljzienia. 
Bill Murphy i Antony Duffy, świadkowie oskarżenia, 
jako obecni pl'Zy zaszłej scenie, pnszczeni zostali na 
wolność i to podobno wywołało okrQpny dramat. 

Gdy Szeryf lIlial opnszczać Slld z więźniami, tłum 

cowych otacza każdą z osad podobnych, a palmy, figi, 
daktyle, morele, granaty i winna latorool, występuj,!: 
wszędzie w mnogości niezmiernej. 'Wstępując po ła­
godnych stokach gór Atlasu do krainy 'Tysokich pła· 
skowzgórzy, przychodzimy do siedzib Mozabitów czyli 
Ben·Mozab6w, zkąd stopniowo przez 6:, mil geografio 
cznych schodzi się na wielki obszar bezleśny, zwany 
"wielką pustynią". 

Rzeki mają spaclek wynoszący mniej więcej jedną 
stopę na 400 stóp przebiega. Wiele strumieni przed. 
stawi n suche łożysko z wyjątkiem pory deszczowej, 
której zalewają one całą okoliaę. Skoro wzbierać za· 
czynają, wystrzały działowe ostrzegają mieszkańców: o 
niebezpiecleństwie. 'Wtedy nciekają oni z całym do· 
bytkiem, a niebawem woda pojawia się z hukiem slt·a· 
azliwym. Osady wszystkie jakby czarem pokrywa mo' 
rze. którego fale do korony palm sięgają. Ale po kil· 
ku dniach zaledwie woda ta znika, użyzuiając grunta 
zalane. Mieszka.'cy tutejsi byuajmniej nic są ludem 
koczowniczym i nie mieszkają pod namiotami, ja k na 
północy Atlasu, ale IV wygodnych domach pod slomia· 
nemi dachami, z powałami trzcinowemi ulożonemi na. 
belkaeh z drzewa. Dom taki obejmuje zwykle jedną 
tylko izbę wysłaną matami, kt6re pokrywają również 
ściany do wysokości 3·ch lub 4·ch stóp. Niekiedy spo· 
tykać można i łóżka, na których jcdnak nikt nic sy· 
pia. Mieszkańcy są czystej krwi arabami i ber~era' 
mi, abo kabylami, jak ich francuzi nnzywają. Zydzi 
znajdują sill w każdej oazie, zamożni i wpływowi, zaj· 
mujący sill głównie handlem i organizowaniem wiei· 
kich karawan. 

Spostrzeżenia meteorologiczne i 
tarne. 

Za miesiąc UJl'zesieR 1881 ~'. 

sani-

1) Stan powietrza. 
a) Srednia miesięczna ciepłota + 10,t O a., na~­

wyższa z doby + InO, naj niższa z doby + 1,30, naJ' 
wyższa z dnia + 190, naj niższa z nocy 20. Miesi\c 
chłodniejszy od zeszłorocznego o 1,4°. 

b) Wilgoć 80,5, pomiędzy 100 a 40: przez dwie 
(lał e doby (9 i ll) hygrometr wskazywał całkowit. 
na8ycenie; od zeszłorocznego miesillc także wilgot­
niejszy. 

c) Barometr: 74g,6 mm.; pomiljdzy 736 (dnia. 4·go 
deszcz całą dobll przy silnym zachod. wietrze) i 760 
(dnia 24 i tegoż dnia pierwszy l ° przymrozek). 

d) Wiatr zachodni i odm. 19 r., wschodni i odDl. 
J 2, poludniowy 4, północny 2, cicho 9. Wiatr bardzo 
silny l, silny l r. 

e) Dni jasnych 5, IV części jasnych 14, deszcz 14, 
grzmoty i błyska.wlce :.l r., (dnia 9 i 14); mgła l r., 
deszcz ulewny: 4 r. (4, 12, 13 i 14). 

f) Ozon. Srednia z doby 1,6, z dnia 0,7, z nocy 
1,5. Natęzenie mocne 5 r., 'rednie 8 r. Niezabarwinł'y 
się ozoDOskopy podczas dni J 4 i nocy l. 
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2) Stan sanitarn,/j. rzadko-gorączki tyfoidalne; r6wnież rzadko zapalenia 
płuc; sknrlatyny wypadków kilkanaście ze stosunkowo 
częstem nDstępczem zajęciem nerek; OSpll pokazała się 
tylko wyjątkowo i kilka ,,"ypadk6w ospy wietrznej; 
bieguuka z początku miesiąca przyeichłll, następnie 
jeszczQ się przejmviały jej wypadki. Księgosusz w mie­
ście nic pokazywał się przez 3 tygodnie; w okolicz­
nych wioskach pod kouiec miesiąca znowu wybuchł. 

dna od sumy 221> rs. 20 k.~ - drugi od 346 n. 60 k. 

Błonica znncznie mniejsza niż Y'{ miesiącu poprzednim 
i nie o tyle śmiertelna; wszelako ·chorych na bJonicę 
było jeszcze sporo. W misrę zmniejszania się wypad­
ków błonicy, rozpoczęta się, i to nie \\' rzadkich oka­
zach, Dzięgna (stomatitis ulcerosa); kn kO{lcO\vi mie­
.si~ca i ta ostatnia znacZllie osłaMa I). ZdarzaJy się-

A. S. 

- W d. 26 wrześ. (lO paźdz.), w rządzie guber. 
piotrkowskim, na przełożenie tb,ch6wki na budyuku 
należącym do b. magazyuu solnego, ocl snmy 1'8. 2911 
k. 19. 

- Tegoż dnia tamżo, lIa budowę sufitu w budyn. 
ku miejskim, w kt6rym mieści się pułkowy cejghal19, 
od su~y ;'20 rs. 23 k. 

- \"fI d. 29 wrześ. (11 pllźdz.), w urzędzie pow. 
brzezi{lskiego, na .-,.letnirt dzierżawę propinacyj na 

I) Dzięgl/n jest to zapalenie jamy ustnej, przecJlO­
dr;llce w powierzchcwne lub i głęuszc Jladżarcia. Cier­
pieńie to napastuje dzicci często epidemic;.nie: częściej 
się spotyka podczas miesięcy wilgotnych i chłodnych. 
Niektórzy z :llltOl·6\v uważają cIzięgnę Zl\ ch orohę zn­
ra.żliwą. Zapalenic rozpoczyllaj~c się ufiJczQściej od 
dziąseł, przechodzi na język i calą jnmę lłstn!!. Przy 
nieczystem utrzymaniu, wydzielina jamy ustnej bywa 
mocno cuchnąc,!; ztąfl pewno pow ltnh i nazwa nie­
mieeka- .Mun01aule". ChorolH\ ta nie omijn i osób 
starszych. 

LicytaCyjB W [UbBrllli PBtrokOWskIBJ. ~1;~n;~c~s.w;~Ś~~ńSkiCh w majątku Dollieszk6w. 0<[ su-

W d 19 (31) 'd . .. B. - W d. 19 (3 1) paźdz., w urzędzie pow. b~dziń-
. - .. . p.nz z., w maglstrl1.cle m. ~ze- skieO"o nn dzierżawę propinacyi w rzadowym mnJ·"tk 

zmy, nil 3-letmll. dZlCrzllwę dochod6w targowego, Jar- S li"k6' l . 937 k :'0 .. II 
. • B . l l I u W, or sumy rocznej rs. - .". marcznego I mostowego w m. rzezlllac l, oc SIlmy W d 12 (24) " l .. d . .. W l 

rocznej 308 rs. 20 k. :-' pa~c z., w liIZę. ZlC ~m:n) o a 
"r l 19 (94) 'd l . b l . , Węzy kowa w pow. laskIm, na 3-lctll111 dZlCrzllwę O!&-

- lY (. _ _ paz z" w urzę( zle pow, ęl ZJll- dy s kolne· . • 
skiego, na sprzedaż dw6ch plac6w w m. Będzinie, je- z J. 

OG-ŁOSZE~IA_ 

~~~~-=:t~±?t~~±~O~~f?-~~ ~~ ~~~.;m~~~Ii"l~~~~~ 

[ 1'O'll'R~:SrTug~~oROUSBY~ZkipeIVCZENI A ] i Bry~~kRii~l6W i 
[ n fł I.J h I' [J l1.J J ~ ił l ~UZ~ZEPANOWSKIEGO l S,-

~ (!)i!) (!)~m~ w [}(!l1ll3~l!ll!lral!ll!l ~ 1 w Szydłowc.. : 

" założone w roko 1835. o~ ~ (gniJemia Rauomska) ~ 
· --w.t-EP~ - NJ ~ poleca 'V ozy gospodarskie, " 

[ ] 

~ :fabl'yczne, piwowarskie, ~ 

GENERAlLUA AGENTuaA W WARSZAWIE . ..; platt'ormy, bryczki zwy- tti • ;1! n on , ~ czajne, resorowe, najt,y- li 
· ) ~ czanki, :amerykany i t. ~ 

~ 
ma zaszczyt podal: dl) \\"iadoll1o~<!j, że niżej wymienieni Panowie Agenf'i, upoważnieni są.]ł- I.t p. Illus:l"Owanc cenniki na żądanie /d) 

. do pl'zyjmownnia deklart\f'.yj lIa ubezpieczenia mie,iski e, wiejskie i fniJr'yczI1e, oraz towary, )Ih bezplfltme. ;li 

'o jak rÓlynież nieruchomości, na rzeC7- Town1"7.ystw·n, a mianowicie: o ~ Administracyja ~ 
· W gubernii Warszawskiej. w gubenii Piotrkowskiej, I ~ w lVarSZ;iwie przy ulicy ~ 

( 

W -nv F ''''ocllunowicz . w Włocla,~kl'. \1\ ~ Erywańskicj Nr. S. ~ 
J fi. •• W'Y. Maybnum et Aschcr , w Lodzi. .\) 

o W gubernii Kaliskiej. Morirz Heimalln . JJ ~ Skład główny • 
ww '" E. Stegmann ł!: tli: , . ",amnel l:'uni1elmann . w Kaliszu. F 'V- 'r <PI w '\'al'szawie, Krakow- IP. 

Al Józef Cohn . w \Yicluniu. . ,. ugrmann. ~ ] kll Sli -e P ed . eś - N 10 kfl U " Fabian Cohu . ". Piott-kowie. ~ I rz mi Cle.l r. • ;li 

t" " Hii.ymann Sander . w Koninie. Radca Ang. Kożuchowski G( iii. (R. i Fr. 5933) (0-8) fi( 
" " Maksymilijun Kempi6ski w Sieradzu. W. Semaszko , , "(ł~ fA 

" M. PiO!~owsk~ . \Y ~dut'Jski~j \'-oli. Dawid S Halpern w T:;maszowie, 5i~~~~:§\t~~~$~~~ 

'V-ny Antoni Morawski. . . . w Koninie. M. Glucksmmlll w P:bijanicach. \1'\ "T ok' 
[

n J6zef Sikorski. . . . . IV ScmpollltC. Deutsch et Maezler 

~ w gubernii Kieleckiej. w gubernii Łomżyńskiej. . > lllogrona uracy.Jne 
ww. K,;nwery ,Tt;Aio.rowski . . w Kielcach. - i) Veslauer" 

~ 
Jan TomnslCWICZ . w Busku W-ny Aleksander Bąkowski . , w Łomży. w] ,. 

W gubernii Suwałskiej. w gubernii Płockiej. .. nadchodzą codziennie 

'V-nr S. Tobolowski . w Kalwaryi. \Y-ny Sanmel Askanas. •. w Płocku, do Składu Win i Towarów 
Kolonijalnych 

Zdolni Agenci nl1. inne mle.lSCOWOSCI, nic objęte powyższym wykazem, są. poszuki-
~, wam za dobrą prowi7-yją · \\tiudomoś6 udziclaj~ niżej podpisani ~ 1/. Zaleskiego. 
~ Generalni Age:n.ci ;p \1- Piotrkowie. 

~ 
Kronenberg, N elkenbaum & Ce] .J ragj~~Yr:;;~~fz;~: ~rc~~ś:~j~~~~::a61~ :~: 

o _. • N' ł N 12 Uf mówieniami, j\hy takowe regularnie od-
W WarSLaWle, ulICa leca ar. ) biem]y. C?Il.)". lUa. osób kuruj ąC.YC~l się, 

~~~o~~ ~ _0_ "5: - j> , ~- -,.. - - :::s: L- _o~ ~ - L ~o~ ~2. _,,_ ~::z:. _0_ ~~I które wczeslllcJ WlIlogronft zamowJ!!, bg-
~~-~~~~ J-~~ ~~_7~19~~~~ dn ohniżone. 

(B. i El'. 6558) (3-3) I (I 2-~ W. Zaleski. 

P oszukuje się Na.uczy-' Zgu. ba! . 
cielka do młodych dzieci, u-I . -. .. . 
dzielająca w,zelkich przedmio- W przeJer:d',I~ k~JcJ.ą zelaz.ną z ~~otr~o­
tów szkolu~·ch na godziny. 'Via. wa do Skl~rJl1eWIC l kot'Jml z_e SkICrme­

domość: ulica Kaliska (Pctersbnrsb) Pl) WlO dn. WSI RC!~nolVa, zgubi.9ny zo­
za. Młyncm parowym, W domu ,,,al'-\ stał clk.' l·eJełlt~J.ny o Kupno. osa-
ehlllskiego n p. RodolC dy w tyruze Regno\V\e, zawlIrty pomiędzy 

(~-=-l) RodziIdem i Pal)iel'owskim. 
________________ I Łaskaw! znlllllzca raczy złożyć takowy 

TIon<(} Illoemlra IV kancelaryi adwokata Mtodowskieg) w 
.l) Cli .~ Pion·kowie. (3-1) 

1----------------------------
Jl dobremi świadectwami, t1miejo.ca po D··· Potok 

l k . ok· b·· I.ZV·.': ' om liliJ Ulll Złoty przez 
po s u l p rus u. zyczy s@ le p .Hvl Zal'ki ma do zbyci/\ 
miejsce. 

Bliższn wiadomość w micszkaniu panal 2 BuhaJ-e 
Hentczkiego. (2-1 ) 

J;'ABRYK~ I oryginalne 
POMNIKOW I rasy .Sz~ytz. jeden w wieku rok 11/2, 

MARMUROWYCH I KAMIENNYCH, ~~~J~co\:~j ~~~~;liS~;i~;~\.;liag60b~~ść 11' 

skład krZYŻY i krat żelaznych (6 
- J) 

A. URBANOWSKI 
B Z O il a cmentarna 

wIJodzi 
Informllcyja dla Piotrkowa i okolic: L. 

Wc wsi Byki jest do sprzcdauia 
przeszło tysiąc trzy-letnich 
sztuk 

Szczepów 

Grusz i Jabłoni Marcinkiewicz, b. nanc~yciel, Rokszyc- I 
ckie Przedmieście (Odeska) dom MarnY-I w najlepszych 
ckicgo "Ii" Piotrkowie. (!'l-l) ,we dworze. 

gatunkach. Wiadomość 
(3-1) 

P
otrzebna jest młod!l. Niemka, 
przychodnia, do konwersacyi z 
dziesięcioletnim chłopczykiem. 
Bliższa wiadomość od godziny 4 

do G-ej po południu, w domu Dra .Tn­
worskingo, nn ulicy Pocztowej, w gl~bi 
podwórza, na piętrze, lub w księgarni F, 
J ędrzcjewicza. (3- I) 

OSOBA 
zamieszkała w domu W-ej Sobieszczań­
ikiej przy ulicy Twerskiej M 2, życ~y 
sobie przyjąć kilkll stolownik6w, 

"lV a r s z a w a. 

Dr. Dentysta 
Ignacy Oppenheim (syn) 

były asystcnt Dra Peo de Marini, 11CU­

tysty J cgo Cesarsko - Królewskiej .Mo~ci, 
ora', Dra H. James Millera w St.-Peter­
sburgu. Mieszka w \Ynrszawie. Miodo­
wa .M 3 w domn Grabowskiego. Przyj­
muje od 10 rano do 8 wieczór. 

t.R. i };'r. 6811) (3-S) 

L
es personnes qui dćsireraint pren­
dre des lcc;ons particulićres de 
conversatien et de lali­
gue t'ran4)aise vond.rOllt 

bien s'adresser ou bnreall du jouru"l "Ty-
Tamże przyjm'lją się zamówienia nu. 

wyroby l)ończosznicze. (3-3) 

----------------J dzieli". (0-4) 

Do \Yynaj~cin w każdym czasie 

DWA POKOJE 
ka walm'slde 

barllzo elegauckie, na parterze IV środ­
ku miasta. z meblami lub bez. 

'Viadomość w domu W-go Popowskic­
go, róg Aleksandryjskiej alei i Rokszy-
cki~go Przcdmieścia. (3-2) 

Pozostawiono do sprzednnia za rs. 2~ 
mało używany 

Prysznic pokojowy 
widzieć moin!\ w domu W-go StronczY{l-
ski ego, 2-gie piętro. (3-3) 

M
1oc1zieniec z odpowiednią kWIt­
Jifikacyją, może znaleźć miej. 
sce, jako Uczeń w Aptece w 
Pmszce, powiecie Wiell1ńskilll. 

gnb, Kaliskiej. Wiadomość na miejscll 
II właściciela tejże Apteki J. Goldhal\l", 

(3-3) 
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QAAAAAAAAAAAA~~ I ;~~~u~~~~~~~~~~~~~~~_~, 

I WYROBY FABRYK ANGIELSKICH: » I: po'''"' o 'oh O,lin~M~ ~.~.!.,~ .. !.. " .. ,..i, wykoń- ł 
.., ~ohn Eaker vv ~iabeoh.., fi.: czone! w, wlel~lm, wy~orze, ~ocząwszy od I·S. 90, n~ezbęc1nie potrzebne «» 

u.. Cook er Era vv Soheftield., ~ w kazdej gmInIe 1 w WJększem gospodarstwIe, oplacające się ~ er E. ::E:C_ Een tall vv :::I:l.I.I:aldon., ~ przy jednorazowem gaszeniu pożaru; również i sikawki ogrodowe, rozmai· ~ 
.., • ~l.-oh---o ..... d et Ch"'" ..... dler .., ...... S ...... l:ford ~ lej wielkości po eenl\Ch bardzo przystępnych, poleca BJllro Techni- '" u.. ~ ............... ........... vv..... ~ czne i Skła(l 1łlaszyn H. Krat't W Wal'szawie Kio- ~: er: jako to: Wialnie do czyszczenia zboża, Sieczkarnie, SZłU- ~ dowa Nr. 490/91. ~~ 

, P 'k' l t ' ~ (R. i Fr. 4221) (0-17) er pacze 1 arnl l (') go owaml!. paszy, oraz ~~~~~~~~~~~iS\\!~~~~~~.as;~~~~~ 

« MŁOCARNIE 
CI: roamaitych systemów nadeszly do 

CI: Składu Machin Rolniczych 

I A. MUSZrŃSKIE&O I S-ka 
CI! er 

Nr. 40. Krakowskie Przedmieście Nr. 40. 
naprzeciw Hotelu Europejskiego. 

er CENY NIZKIE· C ()enniki ilnstrowane na żądanie wysyłają się franco. :I» 
~~~~~""., 

(R. i Fr, 6528) (6-1) 

~~'~~~~~~~~~~I (6-8) 

ł SKŁAD PŁÓTNA I w gatunkach najlepszych, 

caAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA~ « JY-[AGAZYN :I» 
~~ Bielizny gotowej Damsldej i Męzldej ~ 
~: bielizny stolowej, ręczników etc. : 

I UBIORÓW MĘZKICH :la 
es: KORNELEGO WllCZYŃSKIEGO ł 

I~ F. BOBROWSKIEGO & URBAŃSKIE&O : 
ł= W ŁODZI ~ 

et: 'v Rynku w,prost Cł~kierni Laguny W Petrokowie. » 
i Po ,~O~V1',OCle z zagramcl' na n:ltlcho~zący, sezon zaopatrzony ZO-I 

stał w najBWleZSze materYJały t~k krajowe Jak i zagraniczne, Ol'3Z 
w znał'Lny zapas gotowych ubIorów męzkich po cenach CI: naj przystępnieJszych. (7-6) 

I
: Pl'zyjmujeH:;;;l1~a;;~l:~~:nj;t ;;c~~e~iznę, oraz ~ Cft.,~"Y\AI\F.N,*"\f\f",*,*","łftA) 

Lekcy je 
wykończa 

'''YP)'awy )'zetclnie, gustownie podług najno­
~ wIllzych żurnali, zu lllDial'li:01ł',auą cenę, w j~lk POLSKIEGO JĘ ~YKA 

ł~~~~ 
i Literatury 
'Viailoll1ość w redakcyi "Tygodnin", 

(0-4) 

KAPSUŁKI MATHEY-CA YLUS 
wyrobu D-ra Olin Nagroda Montyon. 

~ I 
! 

KapsulkI _atheJ-CaJlu. z esencyi drzewa sandałowego w połączeniu I eseneyami 
IIaJsamicznemi s~ zalecane przez lekarzy na choroh!J zlUlarzał'e i nowopowltal8, bia16 łlplatDfl kobiet, 
fila chO'l'ooy kanału moczowego i wszelkie przypadłości dróg moczowych." 

"Przyjemna, ich forma uj~ta w karuk esencyonalnie połączony czyni użycie Kapsułek 
lIatheJ-Cal'lus moźliwem dla. osób najwlJ:tlejszych i nie szkodzi w niczem żołądkowi." 

((}azcta Szpitali Paryzkich.) 
Szczeg6łowy opis dodaje Bi~ do każdego 1l.akonu. 
Należy wystrzegać si! podrobień i Da zabezpieczenie każdy flakon kapsu­

łek Mathey-Caylus zaopatrzonym jest w markę fabrJki oraz w podpis Clin et 
Cle i medal nagrody MODtyon. 

Nabywać można w Paryżu u alin et Oi. ulica Ra,ssyna. Nr. 14-
W Piotrkowie skład główny u Pp, Gampf, Soczołowski i Spka, 

._-----_ .. -- -,._---_ .. _ ---

KAPSUŁKI i PIGUŁKI 
Z BROMKU KAMFORY 

Doktora Clin 
Laureata fakultetu medycznego w Paryłu.-Nagt·oda Montyon. 

Kapsułki i Pigułki D-ra CIiD, z oromku kamfory używaj~ się, w chorobach nerw,01.f!!Jch, 
mdlfJo'lDl/ch, w dolegliwościach sercowych i dróg oddechowych, oraz w następujących przypadłosClach: 
(l.$fmic, be~$l1nnoipii kaszlach nerw0'!l'!Jch, spazmach, ?alp~tacyach, kokluszach, epilepsYi,_ hyste1'yi, kon~ul­
s!Jac1~, %aWrotach glowy, zag?łtS~Cmuf vorączkach, mlf/'reme, W chorobacll pęcherza j drog uryllowycll I na 
uspokojenie całego organizmu. . .. , , 

NależJ wystrzegać sit podrobienia, i każdy flakon Jako gwaranol'a zaopa­
trzony jest w markę fabrylEl, oraz podpis, Clin et Ci. ~ medalem nagrody Montyon. 

Nabywać można w Paryżu u alin et Cle ulIea Rassyna. .:N~'. 14. . " 
-t' W Piotrkowie skła.d główny u Pp, Gampf, SoczołowskI I Spka, gdzie znajdUją się jedno-

eseśnie pigułki żelazne d-n. Ra.buteau. 

l{ecillklor i wydawca ItUrosł:tw Dob)·znński. 

p- Do dziSIejszego nume­
ru dołącza się arkusz 

6-ty noweli oryginalnej przez 
KaroJiL Iloft'rnaJla I). t. U nie-. , " " Wln1lJ0Jly ' . 

,n:OBlIO.lIUiO D;OHSypOIQ W drukami F, BełchalO)'j5kicgo IV Pctl'okowi~. 
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